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*X i.’.
O  dawnych Urzędach' Polskich. ■

Co w ro z m a i ty c h  dziełach z n a y d u ie  s i ę ; ■ 
iuż  to  zb io ro w o  iuż d o ry w c z o  ty łk o ,  a w szcze-- 
gó lnośc i co o te m  napisa li  B artkn och , L e n - - 
gnich,' Skrzetński, Czacki  d  i n n i ; to udz ie lam y- 
n a s z y m  * czytelnikom*- p o k r ó t c e , . pow o d o w an i  i 
ta m y ś lą :  ze n ie  ieden z dżisiay ■ ż y i ą c y e h ' P o p ­
k ó w ,  p o d o b n o  i a k : o  że lazn y m  w ilk u  słucha o ^
n a s z y c h  ' d a w n y c h S t o l n i k a c h ;  Oześnikach,  Ł ó w -
czych , K rayczych  i t.’ p. n ieznaiąc  a n a w e t  n ie -  
m o g ą c  się d o w ie d z ie ć , , co tó  wszystko m iało  
za znaczenie.- M ie l i ś m y - i  to  n a  u w a d z e , ,  iż 
n ie ied n em u : z szanowanych w e te ran ó w  naszych , 
który dotąd  szczyci się ty tu łe m  daw nych  polskich 
czasów ; '.  p rzy jem nie  będzie odczytać  to ,  co d.la 
teg o czesneyym łodzi  iest*'osobliwością lu b  : rze ­
czą  wcale o b c ą ; :że n ak o n iec  n ie ie d n e m u  mło-* 
d e m u  Po lakow i k tó ry  liczył w an teeeso rachsw o- ' 
i c h i  S to ln ik ó w , Czesników, albo C h o rą ż y c h  i 
T o w a r z y s z ó w ,  rów nież  przy iem n iebędz ie ;  czy­
t a ć  o znaczeniu , powadzie i o b ó w iązk ach  p rzó d ,  
k ó w  sw oichi Jest tó  w y ią te k 1 z - m a n u s k r y p t u  ' 
r .  1764 i w tych słowach! •

D aw n y'sk ład -  R ządni Polskiego; - 
RSpospolittl * P b ls k k ,  iest  razem  n to n a r -  

chićzna , .a ry s tok ra tyczna  i ’dem o k ra ty czn a .  * 
Dzieli- się na t r z y ’ s t a n y ’, tó* iest.-1 K ró l , ’ Sir.at, 
i Stan B y c e r sk i ,  k l o r e  podczas sey if iu ’ z łą c z o ­
n e?  .w ra z  abso lu t tu e -p sn u ią j*  a-iezelhsig seyn t1*

z e r w a ł to  przez  Senaius - Consilium , dwa s ta - -  
n y ,  t o  i e s t : K ró l  i Se n a t  d y s p o n u i ą .  J e dn ak ­
ż e  Senatus Concilium w m a t e r y e  stanu wdawać  
się n ie tnoże  , za łatwia iąc iedy nie  p a r t y k u l a r n e  
k r a iu  dyspo zycye .  ■

S e n a t . *
Senat  i es t  z ło ż o n y  z Bis kupów ,  W o i e w ó - -  

dów,  K asz te lanó w k rz e s lo w y e h ,  K a s z t e l a n ó w  
drążkowych,  i dziesięciu Minis t rów S t a n u .

B  i s k u p  i.'-
B i s k u p i  naypferwsze  mieysca m a ią  w za** 

s i a d a n i u ,  iest i ch  17. Nay pi erwszy  iest Arcy­
b is kup .  G n i e ź n i e ń s k i , k tó ry  iest r a z e m  P r y -  - 
masem  Króles twa Polsk iego.  T e n - p o d c z as  i n — 
te r e g h u m  ma  powagę  monarszą .  On  s tany  R z p o -  
spol i tey k o n w o k u i e ,  wici nd pospolite* ru s z e ­
n ie  w^ydaie, Kró la  n o m i n u i e ,  do k o t o n y  k a n ­
d y d a tó w  podaie .  Przed  n i m  k ru b y fe r  K ą n o -  
n i k  Gnieź nie ńsk i  k r z y ż  do Sena tu  nosi,  i wszę­
d z i e  ^pfted h i m  z k r z y ż e m  iedzie.  Senac ie  
naypierwe 'y  za s i ada ;  podczas  bezkró lewia  m a  
moc bić monetę .  ■ P o  n i m  n a s t ę p u j e  A r c y b i ­
sku p  L w ° wski i B is k u p i  t y m  p o rz ą d k ie m  : —-
K r a k o w s k i ,  Którego p r e r o g a t y w a ,  że Kró la  
koronnie  ; po nln) K u i e w s k i ,  Pozn&nslu, m - : 
leńskip zasiadają '  alternate^ to iest:' B is kup  P o ­
zna ńsk i  , k i e d y  w  Polsce, w yżey siedzi od Yfi-’ 
1 f iń sk ie go ; w Li tw ie  zsś  wyie'y W i l e ń s k i  od 
P o z n a ń s k ie g o .  — P ł o c k i ,  VV a rm iń s k i  j, Łi iCki  -
(alterrtaW W Pólsce* Warmiński,-W Litwie'
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k i . ^ —  Zmudzki,  Chełmiński,  Chełmski,  Kiiow- 
s k i , -Kamieniecki , l i f lm d z k i  4 Smoleński.  — 
■Skoro który z Biskupów uai rze ,  to Król  ma 
moc per Jus  pat ronatus,  iednemu z kanoników 
lub Zakonnika w , biskupstwo konferow.-ć, bez 
nay,iotueyszey elekeyi kapituł trne'y, Kzpospo- 
lita , dla tego pry imcyaln ą  godność przy d u ­
chowieństwie zostawiła,  żeoy przez tę preroga- 
tiwę iadne'y do korony uzurpacyi  niebyło,  ile 
ze świecki będąc P ry m asem ,  mógłby się abso­
lutnie do t ro n u  pociągnąć.

Powaga Senatorska iest dożywotnią i nie- 
us taiącą,  w krzesłach rady swoie daią. Izba 
Senatorska iest oddzie ln ie , gdzie Król  na tro­
nie po ki lku stopniach pod baldachimem sie­
dzi a Senatorowie po iego prawe'y i 1 wey 
s t ro n ie ,  zaś na przeciwko t ronu ministrowie.

Izb* poselska iest osobno,  gdzie Posło­
wie od Woiewództw,  Ziem i powiatów na ław. 
kach siedzą. Reprezentując stan rycerski sa­
mi w swe'y Izbie radzą , a czasem się z Sena ­
torską łączą activitas iest ich doczesna,  bo 
poty  trwa póki s ey m ,  a n i  drugi  seym in iych 
ob .e ra ią , i ci co na drugi  rok niebędą obrani,  
to activitate carent i n i emogą w żaden głos 
się wdawać.

Duchowni  naypierwe'y za Alexandra K ró ­
la w Senacie zasiadać poczęli.  W S-nac ie  in­
ni  być niemsgą tylko rodowita szlachta polska 
bo Xiążęta,  Hrabiowie, wielkie domy i naysta- 
rodawnieysze familie,  równością szlachectwa 
zaszczyćaią się , bez różnicy urzędu i f u n k cy i ,  
gdzie zas ług’ przed urodzeniem zawsze pierw- 
szy prym biorą.

Jako Król  przysięga na Pacta Conventa 
przed koronacyą,  że n u  dotrzymać prawa, wol­
ność i swobody Rzpospolite'y, tak nawzaiera 
pod czas koronacyi ,  S tany Rzpospolite'y przy­
sięgają mu na wierność.

Skoro któ ry  ia przywileiem Królewskim,  
Senatorem lub Ministrem zo s tan ie , nim zasią­
dzie w Sónacie, m m i  przed Królem przysiądz 
przy Kanclerzu,  k tóry mu rotę czyta ,  inko 
wierną radę sprawować będzie, że sekretu Kró-  
lovvi i Rzpospoli tóy dotrzyma,  że wszelkie zdra­
dy doniesie i onyu» Oponować się będzie, au-  
kcyonować porządek dobra  pospol itego zechce 
i sprawiedliwie sądzić, nieomieszka.

Wszystkim Senato rom na Biskupstwa,  
Wdz tw a,  Kasztelani ie i Mioisterya , Król z 
podpisem ręki  awo ey przywileia daie, opat rzo­
ne pieczęcią. K oro nną  loth Li tewską przez

Kanclerza przyc iśn ioną, przez niego konoto-  
waną i w metryce  insero^aną.  Excypuią  się 
wszakże trzy krzesła Senatorskie które prze* 
elekeyą ńobilitatis idą ,  iako to : S tarostwo 
Zmudzkie ,  oraz Wdztwa Płockie i Witebskie, 
których elekeyą lubo affeeta braterskie sporzą­
dzają,  Król  iedn.ik przywileia konfirmuie.

W o i e w o d o w i e, 
Woiewodowie w Polsce ,  są to Wodzowie 

Prowincyi swoich ,  które się zowią Wdztwaini. 
A że na woynę każdy z nich prowadzi szlach­
tę Wdztwa swego,  dla tego nazwany Woiewo- 
d ą ,  to iest: na woynę wodzą y. Jego funkcya 
na pospolite ruszenie i-na elekeyą K r ó l i ,  stvo- 
ie Wdztwo prowadzić;  w senacie radzi ,  na 
seyraiku zsgaia i n jypierws/.ym w Wdztwie 
iest dyrektorem.  Do Ziem i Powiatów od iego 
Wdztwa dependuiących , na elekeyą Ziemstwa 
uniwersa ły wydać powinien , albosviem w Ko­
ro n ie ,  Urzędy w Wdztwaeh Ziemskich i Po­
wiatach te ty lko są e l tkcyine:  Podkomorzego 
Sędziego ziemskiego, Podsędks i Pisarza; a zaś 
w Litwie: Marszałka,Podkomorzego Chorążego, 
Sędziego ziemskiego, Podsędka i Pisarza ziem- 
skiego. — Trz eba wiedz ieć , że marszał ­
kowie  są w Powiatach , ale w Woiewódz- 
twach ich n i e m a ,  bo w Li twie niemasz Ka­
sztelanów drążkowych  tylko krzesłowi. — Wo­
jewodowie w Koronie maią swoich subalter- 
nów, doglądać posvinni żeby miary by ły  spra­
wiedl iwe, one cechować, ,  cenę zboża nazna­
czać,  a zaś w Litwie i w Woiewóditwie Ki-* 
iowskiem, Podwoiewodowie należą do sądów 
grodzkich a nie do miar i są wyższey prero­
gatywy od tam tych ,  bo pierwszymi są urzę­
dnikami grodikiemi.  W Koronie Woiewodowie 
Grodów niemaią ,  tylko który Woi-wod.i iest 
Jenerałem Wielkopolskim,  to ma dwanaście 
Grodow, w Prusiech iako to: Chełmiński,  M,l -  
borski i Pomorski  VV@iewoda, maią  swoie Gro­
dy i Woiewoda Kiiowski m i  swóy Gród; a zaś 
w Litwie wszyscy Woiewodowie maią g r o d y , 
ok ro m  Brzeskiego, Mścisławskiego i Mińskiego, 
którzy grodow niemaią. Wszyscy Kasztelani 
po Woiewodach zasiad i i ą , ty lko trzech siedzi 
między niemi ,  i taki Woiewodów id^ie porzą­
dek:  Kasztelan Krakowski ,  Woiewoda Krako- 
waki, Poznański,  Wileński,  z Poznańskim al- 
ternatą podług prowincyi  seymu;  Woiewoda 
Sandomierski ,  Kasztelaa Wileńsk i ,  Kal iski ,  
T r o c k i ,  Sieradzki Woiewodowie;  Kasztel in 
T roeki ,  Woiewoda Łęczycki ,  Starosta Zmudz-
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k i ,  B r z e ś k o K n i a w s k i , K i i o w s k i ,  I n o w r o c ł a w -  
k i ’, R u s k i ,  W o ł y ń s k i ,  P o d o l s k i ,  S m o l e ń s k i ,  
L u b e l s k i ,  P ł o c k i ,  B e ł z k i ,  N o w o g r o d z k i ,  P o -  
ł o c k  i , W i t e h s k i , M a z o w i e c k i , P o d l a s k i , R i w  
s k i ,  B r z e s k o - L i t e w s k i , C h e ł m i ń s k i ,  M ś c i s Ł w -  
sk i  , M d l l ł o r s k i , B r o c ł a w s k i ,  P o m o r s k i ,  M i ń ­
sk i  , ( p r z e d t e m  D e r b s k i  t e r a z  z a w o i o w u n e  ,) l o -  
f l a n d z k i  ( p r z e d t e m  W ę d e ń s k i  i t e  z a w o i o w a o e )  
n a k o n i e c  C z e r n i c h o w s k i .  D e r b s k i e ,  W ę d e ń -  
s k i e  i P e r n a c k i e  l u b o  z a w o i o w a o e ,  j e d n a k ż e  
p o d z i ś d z i e ń  w  P o l s k i m  S e n a c i e  S e n a t o r ó w  m i -  
i ą .  Wdz tw .a  K ' i o w s k  e g n  , p o ł o w a  z i w o i o w a -  
n a  p o ł o w a  n i e ;  I n f l a u t  b a r d z o  m a ł a  c z ą s t k a  w 
P o l s c e ,  t y l k o  P o w i a t  D y m b u r s k i  a  R y g a  u  M o ­
s k w y .

K a s z t e l a n o w i e .

P o  W o i e w o d a c h  z a s i a d a j ą  K a s z t e l a n i  i s ą  
d w o i a c y :  k r z e s ł o w i  i d r ą ż k o w i .  P o w i n n o ś ć  

K a s z t e l a n ó w  p o d c z a s  P o s p o l i l e g o - R u s z e n i a  , o -  
d e b r a w s z y  o d  c h o r ą ż e g o  k o m e n d ę ,  d o  W o i e -  
w ody^  p r z y p r o w a d z i ć ,  a p o d c z a s  w o y n y  w  z a m  
k a c h  swoie ' y  z i e m i  l u b  W d z t w a  , m i e ć  k o m e n ­
d y  p o w i n n i  i o n e  o d  a t t a k ó w  b r o n i ć ,  i a k o  t o :  
K a s z t e l a n  L u b e l s k i , z a m k u  b r o n i  L u b e l s k i e ­
g o  , K a s z t e l a n  W o ł y ń s k i  b r o n i  z a m k u  Ł u c ­
k i e g o ,  P o d o l s k i  w  D r o h i c z y n i e  i t .  d .  i  d l a  t e ­
g o  m a ł ą  d e ń o m i n  i c y ą -  o d  ł a c i ń s k  e g o  s ł o w a  
C a s t e l l u m ,  co  się z n a c z y  z a m e k  a l b o  K a s z t e l .  
W  I  jitvvie m a i ą  s w o i e s ą d y ,  d o  k t ó r y c h  a p  oe-  
l a c y e  z s ą d ó w  P o d k o m o r s k i c h  i d ą ;  a g d y b y  
p r z y  r o z g r a n i c z e n i u  k t o  k o g o  z a b i ł ,  a l b o  k o ­
p i e c  n a  z ło ść  r o z r z u  i ł ,  t e d y  K a s z t e l a n  s s m  
s w o i ą  o s o b ą k r y m i n a l n i e  s ą dz i ć  m a .  W  S e n  a. 
c i e  K a s z t e l a n o w i e  z W o i e w o d a m i  r a d z ą .  —

K a s z t e l a n o w i e  k r z e s ł o w i  t a k  z a s i a d a t ą ;  
P o z n a ń s k i ,  S e n d o r a i r s k i , K a l i s k i ,  W o y n i c k i ,  
G n i f  ź n i e ń s k i , S i e r a d z k i ,  Ł ę c z y c k i ,  Z m u d z k i  
B r z e s k o - K u i a  w s k i , K i i o w s k i ,  J n o w r o c ł a w s k i , 
L w o w s k i , K a m i e n i e c k i , W o ł h y ń - k i ,  S t n d e ń -  
s k i , L u b e l s k i , P o ł o c k i , B e ł z k i ,  N o w o g r o d z ­
k i ,  P ł o c k i ,  W i t e b s k i ,  C z e r s k i ,  P o d l a s k i , R n v -  
s k i ,  B r z e s k o - L i t e w s k i ,  C h e ł m i ń s k i ,  E l b l ą d z -  
k i ,  B r a c ł a w s k i ,  G d a ń s k i ,  Mi n  k i ,  I n f l m l z k i ,  
C z e r n i e c h o w s k i .  D e r b s k i e ,  W ę d e ń s k i e  i P  i r -  
n a w s k i e  K a s z t e l a n i i e  u s t a ł y .  M a i ą  i ci t ę  m o c  
i a k  w s z y s c y  . S e n a t o r o w i e ,  K  o ł o w i  r z e t e l n i e  
r a d z i ć ,  n a  r e z y d e n c y ą  d o  b o k u  K r ó l - w s k i e g o ,  
n a  K o m m i s s y e  S k a r b o w e ,  i d o  k o n s t y t u c y i  z  
B i s k u p a m i  i  W o i e w o d a m i , z  S e n a t u  d e p u t o ­
w a n i  b y w a i ą .

K a s z t e l a n o w i e  d r ą ż k o w i  gą c i :  S ą d e c k i ,  
M ę d z y r z e c k i ,  W i ś l i c k i ,  B i e c k i y  R o g o z i ń s k i ■,

R a d o m s k i ,  Z a w i c h o c k i ,  S r z e ń s k i ,  Ł ę r l z k i ,  
Z a r n o w s k i ,  M a ł o g o w s k i , W i e l u ń s k i ; ,  P r z e m y ­
sk i  , H d i e k i ,  S a n o c k i ,  C h e ł m s k i ,  D o b r z y ń  
s k i ,  P o ł n i e c k i ,  K r z y w i ń s k i ,  C z e c h o w s k i - ,  
N a k i e l s k i ' ,  R o s p i r s k i  , B i e c h o w s k i  , B y d g a . w .  
ski .  B r z e z i ń s k i ,  K r u s z e w s k i ,  O ś w i e c i ń s k i  , K a ­
m i e ń s k i ,  S p i  ‘i inir .sk i , I n o w ł o d z k i ,  K o w a l s k i ,  
S a n t o c k i ,  S o c h  t e z - « s k i ,  W a r s z a w s k i ,  G o s t y ń ­
s k i  ,  W i s k i ,  R a c i ą ż k i ,  S i e r p s k i ,  W y s z o g r o d z ­
k i ,  R y p i ń s k i ,  Z a k r o c z y m s k i , C i e c h a n o w s k i , 
L i w s k i ,  S  o ń s k i ,  L u b a r z e w s k i ,  K o n a r s k i ,  S i e ­
r a d z k i ,  K o n a r s k i ,  Ł ę z y c k i ,  i K i i o w s k i ,

M i n i s t r i  P i c i a  e t  B e l l i .

D w o i a k i e  ies t  m i n i s t e r i u m , iedn- ,  s t a t u s  
a l b o  p o k o i n ,  d r u g i e  b  i l i  a l b o  wo i rnn -* .  M i ­
n i s t r ó w  s t a t u s  i e s t  d z i e s i ę c i u ;  p i ęc iu  k o r o n ­
n y c h ,  p i ę c i u  L i t e w s k i c h ;  be l l i  r z t e r e  h:  d w ó c h  
k o r o n n y c h ,  d w ó c h  l i t e w s k i c h .  M i n i s t r o w i e  
s t a t u s  z a d a d  i ią  w S e n a c i e  i r a d z ą ,  m i n i s t r o w i e  
be l l i  n i e s i e d z ą ,  c b v b a  k t ó r y  W d z t w o  a l b o  
K n s z t e l a n i i ą  m* .  M i n i s t r ó w  s t a tu s  t i k i  i e s t  
p o r z ą d e k :  M a r s z a ł e k  w ie lk i  k o r o n n y ,  m a r s z a ­
ł e k  w i e l k i  l i t e w s k i , k a n c l e r z  w i e l k i  k o r o n n y ,  
k a n c l e r z  w ie lk i  l i t e w s k i  , P o d k a n c l e r z y  k o r o n ­
n y ,  P o d k a n c l e r z y  l i t e w s k i ,  P o d s k a r b i  w ie lk i  k o ­
r o n y ,  P o d s k a r b i  w i e l k i  l i t e w s k i ,  M  i r s z ą ł e k  n a d ­
w o r n y  k o r o n y ,  M a r s z d e k  u i d w o r a y  L i t e w s k i .  
A  zaś  m i n i s t r o w i e  b  Hi ci są :  H e t r a m  w i e l k i  k o ­
r o n n y ,  H e t  m  m  w ie lk i  L i t e w s k i ,  H e l i u m  p o l ­
n y  k o r o n n y ,  H e t m  01 p o l n y  l i t e w s k i .  —  M i ę -  
, d z y  m i n i s t r a m i  s t a t u s  z i s i + d a  i e d e n  d u c h o w n y  
b'dpK m c l e r s t w o  i P y d k a n c l e r s t w o  k o r o n n e  ,  i d ą  
a l t e r n a l ą :  r a z  d u c h i w n y  d r u g i  r a z  ś w i e c k i ^ ,  
k i e d y  d u c h o w n y  k a n c l e r z  to  św ie c k i  P n d k  n i ­
c i - r z y r a  , a  U e d y  św i e c k i  k a n c l e r z  d u c h o w n y  
P o d k a n c l e r z y m .  A l e  w L i t w i e  d o « i t a w a y ą i  
n i e m a  w  M i n i s t e r i u m .  —

M a r s z a ł k o w i e  W i e l e  ,y.

M a r s z a ł k o w i e  w ie l cy  z l a s k a m i  p o d v y y z -  ■ 
9 zc»nemi p r z - d  K r ó l e m  i d ą ,  S e n a t o r s k j e ' y  f y o -  
k c y i  a n i  d r u g i e g o  m  n i s t e r i u m  m i e ć  n i e m  vgą , 
a n i  b u ł a w y .  D o  n i c h  n d e ż y  w s z e l k i  c e r e m o ­
n i a ł  a k t u  p u b l i c z n e g o  , vy# i z d y  P o s ł ó w  ,c u d z o ­

z i e m s k i c h ,  h i b  k a r d y n a ł ó w ;  o n i  o r d y n o w a ć  
p o w i n n i  n a  d w o F z e  K r ó l e w s k i m  w s z e l k i  p o ­
r z ą d e k ,  d w o r z a n  K r ó l e w s k i c h  w  r e g e s t r  w  p i -  
s u i a ,  e x o f f i c y a  S e n a t p r o i ń  i P o s ł o m  w y d z i e l a j ą ,  
w  m i e ś c i e  g d z i e  r e z y d e n c y ą  K r ó l e w s k a  p o r z ą ­
d e k  v i v e n d i ,  t a x y  i o c h ę c j o s t w a  s t a n o w i ą ,  d w o ­
r z a n  K r ó l e w s k i c h  k t ó r y  z a w i n i  o n  g o  k a r z e j ,



Posłów cudzoziemskich i i n n y c h ,  iako to do 
Króla od Województw,  T r y b u n a łó w ,  Kom- 

' missy i' , miast,  akademii od duchowieństwa 
prayimować,  cłm audyency.i wyznaczyć,  do 
Króla  i n t r o d u k o w a ć , ich częstować,  wygody 
im czynić,  p,wardye dziedziczne Królewskie 
pod komendą Marszałka W a bydź powinni.  
Marszałek.w obozie z He tmanem o taxę żywno­
ści znosie.się powinien. Na  seymie powinni  
t łum i hałasy uskramiać,  w Izbie Senatorskie'y 
Marszałkowie wielcy ,  S*ma(o.rom, Minist rom, 
i posłom , per turnum , lub  iak kto prosi głosy 
rozdają.  Nakoniec Marszałkowie,  sądy mar­
szałkowskie , kryminalne  sądzą,  kiedy się ta­
ki  exces pod bokiem Królewskim stanie m ną 
moc i Senatora na gardle karać ,  praesidiura 
dla kryminal istów f dla rontów nocnych t rzy ­
mać p ow inn i ,  iednym s łowem: są gospoda­
rzami  poticyinemi. W niebytności Marszałka 
wdelkiego te wszystkie fuukcye Marszałek n a ­
dworny sprawuie.

P i e c z ę l a r z e .
Kanclerzów i Podkanclerzych iednakowa 

iest prerogat iwa;  przy Kanclerzu jest pieczęć 
wielka ,  przy Podkanclerzym mnieysza.  p o ­
winni  sądy Assessor,kie sądzić, gdzie są spra­
wy o przy wileia , i o Królewszezyzny, respon-  
sa publiczne w Senacie od t ronu daią ,  pos łom 
cudzoziemskim i i n n y m ,  przy audyencyi  od 
maiestatu o d p o w iad a ią , do pocałowania ręki 
Pańskie'y w o k u ią ,  w Senacie proponuią  Sena- 
tus Consuha ,  decyzye Królewskie i Seymowe 
obrady pub l ikuią ,  w sądach zadwornych i ap- 
pellacyinyoh decyduią ,  listy cyrkularne  expe-  
dycye od Rzpospolitey do post ronnych poten- 
cyi i r.eskrypta expedyiuią i one pieczętuią,^ W 
kancełlaryi swoie'y uniwersały na seymiki i 
seymy gotuią,.  Gleyty wydaią,  wszystkie tran- 
zakcye publiczne do ąkt  pieczęci i do metryki  
ingrosuią.  Sekretarzów i Regentów przysię- 
żnych t rzymać p o w in n i ,  sądy assessorskie , 
gdzie przy innych  assessorach Kanclerz lub 
Podkanclerzy prezyduie ,  przy rezydencyi  Kró- 
lewskiey sądzić powinien.

P o d s k a r b i o w i e .
Podskarbiowie,  iedni są Wielcy drudzy 

Nadworni .  Wielcy są minist rami . Nadworni  
Dygni tarzami . Nadw orn i  dobra stołowe K ró ­
lewskie k tóre  się zowią E k o n o m ie ,  w zawia­
dywaniu  swoie'm trzymaią, a Podskarbich wiel­
kich powinności  są :  — K o r o n y ,  Insygnia

Królewskie , Dyplomata  Koronne ,  i inne tran- 
zakcye z pos t ronnemi  monarchami  mieć w za­
wiadywaniu ,  do którego skarbu nietylko on 
ieden ma klucze ale przydanych ma do siebie 
Kasztelana Krakowskiego, Woiewodów Krako­
wskiego,  oraz Poznańskiego,  Wileńskiego,  
Sandomierskiego,  Kaliskiego, .Trock iego,  i 
Xiędza Kustosza K o ro n n e g o ,  którzy S ka rb u  
Koronnego na zamku Krakowskim deponowa­
nego,  ieden bez drugiego otworzyć niemogą. 
Do Podskarbiego należy dyspozycya mennicy; 
cła wszystkie tak lądowe iak i por towe ,  ko ­
m o ry ,  przykomórki ,  do Podskarbich W.  na* 
leżą :  oa  Super in tenden tów , Celników j Pisa* 
rzów,  St r ażn ików ,  Rewizorów postanawia.  — 
Do nich percepta skarbu przychodzi ,  oni supe- 
r in tendentom kwity z prowentów dawać po­
winni ; żadnego niemoże czynić expensu bez 
dyspozycyi  trzech stanów. Powinien był się 
kalkulować Podskarbi  K o r o n n y  na seymie 
przed wyznaczbnemi  na  to z Senatu  i Izby 
Poselskie'y Kommissarzami i od Rzpospolite'y 
kwi t  ieneralny o d ebrać , ale przez konstytucyą 
1756 r. uwolnil i  g o o d  k a lk u la c y i , ty lko  su- 
per intendentom na Koramissyi Radomskiey co 
rocznie przysięgać i  kalkulować się kazano,  
dla tego dla Podskarbiego- postanowiono pen- 
syi roczne'y po złp: 120,000 a super in tenden-  
tom po 4,000. Żadnych handlów prowadzić 
n iepo winn i ,  protekcyi  dawać,  ani libertacyi 
niegodzl  się. Podskarbi  Litewski niema na-  
zn.iczone'y pensy i , przeto na  seymie kalkulo* 
wać się m us i ;  skoro który Starosta umrze ,  za­
raz Starostwo idzie albo Królewszczyzna w ad. 
minist racyą skar bu,  póki  n o w y  nienas tąpi  
Sta ros ta ,  a in interslitio wakuiące'y Królew- 
szczyzny prowent do skarbu iść powinien,  i 
gdy Starosta nowy iotromituie się do konfero­
wanego mu Staros twa,  lub Królewszezyzny,  
tedy mu Podskarbi  powinien dać list dworzań-  
ski do obięcia, dóbr,  inwentarz mu także spisać 
powinien,  kon t ra k ty  względem aukcyi  skarbu 
czynić p o w i n n i , na  Koramissyach skarbowych 
powinni się naydować dla słuchania exakcyi  i 
kwitowania exaktorow.  Powinni po śmierci 
Królewskiey dysponować ekonomiiami i intra- 
tami on ych ,  i mog ą na potrzebę Rzpospolite 'y, 
bez konsensu stanów expensowac.

H e t m a n i .
H etm an i  maią  generalną komendę i ab­

solutną władzę w woyskach rzeczypospolite'y: 
ko ro n n i  w woysku.  koronne'm, Litewscy w
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Ll tewskiem.  Maią miecz  w  r ę k u  bez n a y -  
mnieysze'y apellacyi  żo łn ie r za ,  żeby b y ł  i 
S e n a to r ,  g a r d ł e m  karać  m o g ą ;  i e d n y m  
s łowem , są on i  w w o y s k u  p a n a m i  ży­
cia i śmierci .  — H e t m a n ó w  zowią także  wo ­
dzami,  że woysku  do pot yczki  p r z y w o d z ą . — 
"Woysko Rzeczypospoli ley  ro ż n e g o  iesl spec.es, 
t ak  dalece,  iż się dzieli n a  dwa au to ra m e n ta ,  
na  pojski  i na cudzoz iemski .  W k o ro n ie  w o y ­
sko pod komędą  H e tm a n ó w  ro s ta iąc e ,  zowie 
się Kwarc iane ,  a w Li twie  K o m p u t o w e .  —  
W auto ramencie  po lskim iest kawalerya  i infan-  
te rya ,  w kewaleryi  nay p ie rw sz y  p r y m  maią cho ­
rągwie Hussarskie;  w k o ro n ie  chorągwie  P a n c e r ­
ne, a w Li twie Pe tychorsk ie .  W  tych tedy cho rą  
gwiach ,  T o w a r z y s t w o  z samey szlachty połskiey  
bydź  powin no, po tem nas tępu ią  pu łk i  Ta ta rs k ie ,  
Wołosk ie  i Kozackie .  In fanre rya  po lska  ma cho­
rągwie  p iechoty węgierskiej-  i Janczarsk ie;  w 
au toramencie  cudzoz iemskim,  są r eg im en ta  ka -  
waleryi  i r e g im e n ta  in fan te ry i .  R ay ta rya  przed 
te'm by ła ,  ale w r. 1717 on e  skaso wano .  T y l ­
k o  w kawalery i  są re g im ent a  D r a g o n i i ,  a w 
In f a n te r y i  r eg im en ta  gwardyi  Krolewskie 'y i 
po łowę piesze.  W  autoramencie  cudzoziem­
sk im ,  mogą  się mieścić cud z o z ie m cy  z r ó ż n y c h  
na ro dó w ,  na we t  i po n iemiecku  musz t ru ią .  — 
Pr z e d  t y m  H e tm a n i  by l i  d o cześn i ,  ale teraz 
są dożywotn i ,  n iemogą  razem mieć b u ł a w y  i 
minis te rs twa  status,  ale Sen a to ra m i  by dź  m o ­
gą.  P r z e d ty m  moc miel i  pa le ty  na  prowianta  
wydawać  do  dó br  szlacheckich  i / żo łn ie rzy  lo­
kować  po dobrach  du ch o w n y c h ,  o raz  szlache­
ckich,  a t e raz  nie  m o g ą ,  bo  d y s p a r t y m e n t  raz 
na  zawsze  s taną ł lokacyi  w Królewśzczyznach .  
H e t m a n i  tak iak Król ,  w obozie i w ba t a l i i ,  
pod bu ń c z u k ie m  siedzą, dla tego,  żeby się w o y ­
sko  w tum ul c ie  m ia rk o w a ło  p o  b u ń c z u k u ,  
gdzie s.ę H e t m a n i  z n ayd u ią .  Buńc zuezny  z 
po dn ie s i onym  na  drzewcu  B ańczukiem ,  tuż 
przy  H e tm a n ie  bydź p o w i n i e n , a i ego ranga  
iest z poruczn ik i em Hussa rsk im.  H e t m a n i  m a ­
ją m o c  wyd aw ać  or dy nans e ,  woyska szykuią ,  
lo k u ią ,  do  marszu  dysponuią ,  do ob l ężenia  
przywodzą;  dobywaią  fortecy,  czasem br oni ą ,  
o żywność  dla woyska  się s ta ra ią ,  s y tu a c y e  
mieysca i kraie,  t ak  do  w o y n y  iak do u p r o ’ 
wiantowania  upat ru ią ,  m a g a z y n y  nape łn ia ią ,  
po dia zdy  wysedaią,  radę w o ie n n ą  zakłada ią,  
amunicye  n a  wo ysk o  dzielą,  szpiegów do b ry c h  
na nieprzyjaciel skie obr o t y  k o n s e r w u ią ,  t axy  
żywności i furażów z Marszałkami  Wie lk ie m i

i

s tanowią ,  więce'y for te lu  niż sił u ż y w a ć  matą, '  
a r t y k u ł y  w o i e n n e  stanowią,  sądy  woyskowe 
składaią,  gdzie sami p r z y  sądzie w o y s k o w y t n  
i offie.yalistacb oboyg a  a u t o r a m e n t u  prezydu* 
ią; dekre ta  kryzrechio we  potwierdza ją ,  K o ł o  
g ene ra ln e  k o n w o k u i ą ,  .P os łów na Seym d o  
K ró la  naznaczaią,  załogi  po dobrach  szlache­
ckich stawiaią,  żeby szlachta szkody przez ra.  
b u n k i  n iem ia ła ,  l iber tacye  od p r o w y a n t ó w ,  
k on t ry bucyi ,  s tacyi  i p r zechodu dalą,  a r tn i -  
stycya dla rOzhoworu,  dla pochowania  t r u p ó w  
i dla u łożen ia  pn- li rainar ió w do pokoiu ,  n a -  
znacząią,  t rębaczów w pot rzeb ie  do n i e p r z y ­
jaciół  posedaią. Sąd he tmański  bez ap p e l l a -  
cyi.  W  c iągnien iu  powinni  przestrz gać ż e b y  
ż a d n y c h  n i e b y ł o  gwałtów,  ra b u n k ó w ,  z a b ó y -  
stwa; k a n t o n y  podczas w o y n y  z imowe,  c h o ­
r ą g w io m  i r e g i m ą o t o m  r*zd  iią. H e t m a n i  po­
w in n i  by dź  przysięgli ;  exem pta  ob legali tatera 
i u r la u b y  dla officerów do  absentoWania  się 
na  czas iaki od H e tm a n ó w  wychodzą .  P r z y  
p o c z ą tk u  T r y b u n a ł ó w  b y d ź  nie powinni ,  n a  
seym bez wielkie'y assystencyi  przyieźdzac m a ­
ią, podczas elekcyi  Kró la ,  g ranic  p i lnow ać  o- 
bowiązani;  fortece,  granice  opat rzyć  powin ni ;  
w o y n y  bez kensensu  Rzeczypospol i te j  w y p o ­
wiadać nie m ogą .  P o d d a n y c h  szlacheckich za 
żo łn ie rzy przy im ow ać  nie mogą ,  ani też gwał ­
te m  werbować .  W o y s k a  całego na popis do  
k u p y  ściągać im nie w o l n o ; n iewoln ików za­
m ianę  czynią  i do w y k i u n a  szacuią,  L r g i c y e  
z a s ł u ż o n y m  rozdaią,  spolia w o y sk o w e  między  
żo łn ie rzy  w pół  dzielą. N a  excessan tow ty lko  
po w ypro wa dzonych  inkwizy cyach  dekre ta  fe ­
rować  m o g ą 1 W stroiu cudzoz iemskim c h o ­
dzić im się n iegodzi  ty l ko  w połsk im; has ła  i 
pa ro le  od nich wychodzą .

T y l e  o  H e t m a n a c h ,  a z kolei  i o Senaaie,  
dodaiąc,  że w iedney  familii  wiele S e n a t o r ó w  
by dź  może ,  ale w ie dny m  d o m u  i w iedfldy 
osobie dwa mi nis te rya  bydź  n iemogą .  

x ( D okończenie na stą p i.)

II.
L I S T Y  o  P O L S C E .

(W y ie t e  z  berlińskiego p ism a  peryodycznego  w y ­
dawanego p rze z  Gubi tza  p o d  t f e u h ih i  v * 

Der G esellshajier.)

L is t  p ie rw szy . —  W  os ta tn im liście,  w ł o ­
żyłeś n a  mnie  obowiązek  a b y m  ci w k a id yu ą
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a móich listów udzie la ł  zayrau iących  wi idomo-  
ści, o  kra iu  k tórego  się s ta ł em mieszkańcem i o 
mieszkańcach  , pośród k t ó r y c h  teraz żyię. 
'Pokłada jąc  zaufan ie  w- moim d u c h u  tjostrze- 
g a W C z y m ,  zachęcaiącyra m n i e  do zgłębiania  
przeszłości  i t e raź  lieyszości N a r o d u ,  do k tó­
r ego  m się w o b y w a t e l i ł ,  zbyt  obudzi łeś  rno-  
ią p różność ,  i żby m  ci m óg ł  o d m i w ć ,  tym 
bsrdzie 'y , i ż  ieszcze za w s z e  spos t r zeg  ira w 
twoich  l islach uk ry ta  p o l i t o w a n i e ,  źa mnie  
nieszczęśl Wa g n ia z d a  z p i ę k n y c h  b-zegów 
B e n u ,  nad  S ar m ack ie  brzegi jWis ły  i W ar ty  
pr zenio s ła .  P o n ie w a ż  rai w y b ó r  moich do- 
n i es ień  do  wol i  zostawiasz ,  p rze to  udzielać 
Ci ich  będę bez u ł o żon ego  sys temstu ,  a w 
k o ń c u  pr z e k o n a m  Cię może,  że Po lsk a  i iey m i e ­
szkań cy  nie są tak  w z g a r d y  g o d n y m  k ra ie m  
P  cs ze ra c h , iak. nas chcą p r z e k o n y w a ć  nowsi  
au to rowie  , co teraźn ieyszą  Polskę ,  iak n i e ­
gdyś  T a c y t  p iękne  Nie mcy k ra iem  n i edźw ie­
dzi nazywaią .  S p i d z i e w a i n  s ię,  że p o k o n a m  
m n i e m a n i e ,  i ak  g d y b y m  się dos tać mia ł  do 
c i e m n y c h  H i p e r b o r e ó w ,  k t ó r y e h b y  dr ug i  
K a d m u s  dopiero  pi sma uczyć  musiał .  M >że 
dziś zayrnuie  twoie gr o n o  fami l i ine iaki n o w y  
p ł ó d  twórczego  S k o tta  , ale i p r z e d e r n i ą ,  
l eżą polskie przek łady  L a d y  o f  the L ake , ob ok  
F ield inga , T o m  D io n a , G oldszm ida , W ik a re g o  
W e k jie ld sk ieg o  i O byw atela  Ś w ia ta  , n ie m n ie y  
N o c y  Junga; a iak wNi emezech  w p r a w n y  przeci­
w n i k  p ł o d n e g o  Barone ta  wys tąp i ł / t ak  i w Polsce 
s łusz n ie  sz ano w ny  poe ta  Niemcewicz, o b d a r z y ł  
Publ iczność  o ryg in a ln em  dz ie łem napisane'rn n a  
w z ó r  Szkockiego  a u t o r a ,  pad .  t y t u ł e m  Ja n  
z  T ęcsyn a  i an i  w ą tp ić ,  że  leszcze' mie fe- 
dne 'm o b d a r z y ^  zwłaszcza ża d u c h  m e to dy  
S k o tta  ł a tw o przez  inne ieriiusze p o ię ty  by dź  
może .  Właściwie ie d n ak  w prow ia  w ruch  
po ls k i i  h t ł u m a c z ó w  n a y w ię c e y  l i t e r a tu r a  f ran.  
c u z k a ,  k tóra z a k w i t n i e n i u  po lsk ich  dzieł  o-  
ryg i  la lnych  m oż e  iest szkodl iwa Dzie ła  P. 
C e n lis  są po w ięk szey  części do b rą  Pol sz czyzną  
p r z e t ł u m a c z o n e ,  w y s z ło  n i e d a w n o  t łu m ac ze ­
n i e  U r y k i , a większa część dzieł  Francuzkich 

-Żuiego  , S z a t  obrianda . M o n tesk ieg o , R u sin a  , 
F lo ria n a  , R u s s a , W ó lte r a , F lerego , B o a la , 
B ornarszego  i i n n y c h ,  z n a y d u i e  się W wielo­

k r o t n y c h ,  częstokroć d o b re m i  n a z y w a ć  się 
m o g ą c y c h  t ł u m a c z e n ia ch .  Ale w  os ta tn i ch  
c z a s a c h  w z b o g a c o n a  została l i t e ra tura  Polska  
U a w e t  dz ie ła mi  śc i s łyc h  u m i e i ę t n o ś e i : Praw*
(Jzi wie uczonySt as s /c  n ie ty lko  dobr ze  przet łuma* 
d t y ł  E p o k i  n a t u r y  B u jfo n n , ale n a d t o  d o łą ­

czył  do n ;ch dokładn  e p r z e t r a w io n e  u w a g i ;  
odznacza s ę również  t łu m a c z e n ie  rzymskiey  
bistoryi  M Jiota i t łumaczenia  H oracego  przez 
F uatkow skiego  (?,  P o J o b . i i e  i l i t e ra tura  n i e ­
miecka  nie iest P o la k o m  n i e z n a n a  ; w n o ­
wszych (? ) ć z as ać h  wyszły t łumaczenia  r o m a n ­
sów L i fo n tm a  A rys to m  m  i Gorgus ,  R o m u lu s ;  
Goethego  C ie rp ien ia  Wer the ra  , S zy lle ra  t r  lie- 
d ya  Dziewica  Or l eańs ka  ; K lingem anna  F aus t ;  
G esnera  D t f n i s ; G M erta  pisma, n iektóre K,nig. 
gego  i i n n e .  O prócz  tego p r z e t ł u m a c zo n o  
wiele pi sm dla dzieci z L a m p eg o  i L o h ra  ale 
powiększey części złą polszczyzjią.  Lepsze są 
t ł u m a c z e n ia  Fiszera  me ch  miczney n  uaki n a ­
tu r y  , S te ina  i e o g n f i i ,  F u n ka  h i s tory i  na*u .  
r a ln e y  , S zreka  , h i s to ry i  p o w s z e e h n e y ,  M o ­
ryca , M' to log  i , G aleltego  h i s tory i  paw sze-  
ch n e y  , S n e lla  e m p i ryc zney  psycholo gi i  i 
Wielu dzieł  a g r o n o r a :cznych ^  g o s pod a r sk ic h  i 
ok o l i c z n o śc io w y c h ,  z k tó ry ch  ty lk o  K ru g a i 
H  ohcnloha  p i se mk a w s p o m n ę .  P rz y to czy ­
łe m  ci t łum aczeni a  n iektóre  wyszłe  w Polsce 
w dwóch os ta łn ich  lat  dz iesiątkach  , a b y ś  
mia ł  p r zy n ay r rn ie y  iaką  miarę  do sądzenia  
o s t o p n iu  te raźn ieysze y  l i t e r a t u r y  po ls k ie y .  
Go się zaś tycze (polskich dzieł o r y g  n d n y c h ,  
r ó w n ie  i w nowszych czasach pole poezyi  
p o l s k i e j  t ak  iest b o g a t e ,  iż dzieła p o e ty c z n e  
Polaków ś m f i l o  z ra is ' rzowskie tn i  dz ie łami  
k szdego e i t ropeyskiego  N i rodu po ró wnać  m o ­
ż n i ,  ale p o r ó w n a n i e  to n ie  ściąga się do  
wszys tkich g d ę z i  wiadomości  ludzkich .  —  
T r m e d y e ,  B t rbars R a d z i w i ł ł ó w n a ,  Balesła>v 
S m a ł y ,  Z r  g n ie w , L u d g a r d a ,  nieraoie'y 
większa część poe tyckich  p ło d ó w  zbyt  wcze- 
śn e wydar tego  n a m  Felińskiego , Godebskiego  , 
D  na szewskiego , W ę ż y k a  , K ropińskiego , T rę . 
beckiego  i i n n y c h  a mianowic ie  ich g o d n - g o  
P o l e m a r c h a  Niemcewiczu, zas ługuią na  n a y -  
chwa lebniey sze  odznaczenie .  — VV n a s t ę p n y m  
liście przen ios ę  Cię do z ło tego  w ieku  pols k ie y  
l i t e r a tu ry  , a w ogólności  do czasów, w k t ó ry c h  
Polska  kwitnę ła  w pomyślnośc i  i oświacie- —  
T e r a z  odsłonie Ci ty lko  s t ronę  te ra ź n ie y s ze g o  
um y s ło w e g o  r a ń e g o  życ ia .  K o l o n i a . ,  a fbo  
Bo n n  zaopat ru ie  Cię w ki lka  godz in  w te ksią ­
ż k i ,  k tó rych  u s i eb ie ,  lu b  ubl iskich przy .  
iaciół nie pos iadasz  , p rzec iwni e  zaś od 
moiego te raźn ieyszego  zamieszkania  d o  
nayblizsze'y znacznieyszey  ks ięgarn i ,  to ies t  
do Wrocławia  iest mil  d w a d z e ś c ia ,  d o  W a r ­
szawy n ie rów ni e  więeey ,  a Kal isz,  miasto  ma* 
iąće 12,000 ludnośc i ,  od  ktorego-  t y l k o  o  mil
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kilka mieszkam, nie ma ani biblioteki do  p o ­
życzania ks iąg ,  ani  prywa tnych  księgozbio­
rów. Z piętnastu w s « , ' k t ó r e  z mniemi  po ­
siadłościami albo graniczą,  albo bl isko nich 
są położone , niektóre będąc pod k o n ­
k u r s e m ,  administrowane są przez lu dz i ,  k tó­
rzy , iak K a lif  Om ar wszystkie książki pot ę .  
piaią i sami tylko w czasie wielkich świąt ksią­
żek do nabożeństwa używaią.  T r z y  wioski 
sąsiedzkie są własnością pewnego Xięcia w Ga- 
l icyi ,  który iakkolwiek 60 lat ie pos iada,  
ieszcze ani razu obecnością swoią ie nie uszczę­
śliwił. Rządzca ich zamieszkały w dom u spu­
s toszonym nie myśli o niczem mnie'y , iak o 
książkach.  W innych wsiach mieszka wpra­
wdzie szlachta,  która mnie z serdeczną grze­
cznością przyięła i do wszelkie'y grzeczności 
gotowość swoią oświadczyła, ale która z ksią­
żek tylko po kilka exemplarzów urzędowe­
go dziennika Woiewódzkiego w domu miała. 
Ty lko  u iednego z moich sąsiadów u Sta ro­
s ty B.... i ,  znalazłem wyborową bibliotekę 
zdawała mi się ona iak pomnik znikłe'y wiel­
kości ,  gdym ią z oczył w szafce machonio- 
wey, do którey długo szukany i zardzewia­
ły klucz przydać się nie chciał. U w a ża łe m ,  
że przepyszne wydania pierwszych dzieł f ran­
cuz kich , oprawne w Safian i czerwo ny  axa- 
m i t , '  przez lat 20 żadnego towarzysza nie po­
zy s k a ły ,  a może przez ten cały przeciąg cza­
su by ły  więzione. Prócz Gotszeda  niemie- 
ckie'y grammatyki nie znalazłem żadne'y in* 
pe'y książki w tym ięzyku, a z naynowszey 
l i te ra tury  polskie'y leżały na stole tylko dwie 
gazety polskie i romans  Niemcewicza Leybe 
i Siora. Polska nie ma ieszcze ciągle uksUał-  
conego s tanu średniego,  wyjąwszy w dwóch 
lub trzech miastach.  Włościanin  zaledwie 
ma wyobrażenie o pisaniu i czytaniu tak 
iż ukSztałcenia szukać należy tylko między 
szlachtą os iadłą ,  którą^ z raale'mi wyjątkami 
sama urzędy piastuie. T a  szlachta iest dwo- 
i ak a ,  wyższa i d r o b n a ,  różnicę między nią 
stanowi mnie'y ty tu ł,  albo bogacwto,  ale ra-  
czey pochodzenie od osób piastujących wiel­
kie urzędy, albo ich posiadanie.  W ogólno­
ści tylko wyższa i bogatsza szlachta osiąga 
wyższego ukształcenia; niższa nagradza sobie 
nieznane ie'y przyjemności  zabaw umys ło ­
wych , s to łem,  myśl iwstwem i częstemi p o ­
dróżami do których częste processa ią zmusza­
ją- Wyższa szlachta przepędza większą część

roku w Warszawie,  K ra k o w ie ,  Wi lni e ,  Lwo-, 
wie i Poznaniu gdzie na umysłowych zaba­
wach nie zbywa.  Małą skłonność do czyta­
nia i małą liczbę dobrych prywatnych księgo 
zbiorów, usprawiedliwia brak bibliotek do po­
życzania ksiąg, k tórych na całe'y przestrzeni 
Polski 12,000 mil kwadratowych wynoszące'y, 
nawet  dwudziestu nie m a ,  a nade wszystko 
drogość ksiąg polskich.

Paweł  W e r  us.

III.
WIADOMOŚCI LITER ACKIE .

P istna Chattaubrianda wychodzą w Paryżu  
W następującym porządku.  Pięć tomów Ar- 
storyi , a mianowicie tom 1 i 2 E sai hi -toriqae 
sur les revolut ions (dotychczas  we Fr*ncyi  
n ied ru k o w an e ), tom 3 Vie du due de Berry  
et histoire de la Vendee ( dotychczas n ied ru­
kowane);  toin 4 i 5 Discour servant d’intro- 
duct ion a 1’histoire de'EYance, (pierwsze wyda­
nie).  — Pięć tomów p o d r ó ż y , a mianowicie: 
Voyage en Amerique (pierwsz-wydanie, ;  Voy­
age en Franc e  et en Italie ( pierwsze wyda= 
nie) i trzy tomy Itioeraire de Paris a Jerusa­
lem. — Dwanaście tomów literatury, a mia­
nowicie: Pięć tomów Genie du Christiaoisme; 
ieden tom, w którym będą Atala, Rene i les 
Avenlures du dernier  Abencerrage (pierwsze 
wydanie); dwa tomy les Mir ty rs ;  dwa to- 
m y  les Natchez ("pierwsze wydani--); i-den tom 
Melanges litteraires (pierwste wydanie); ieden 
tom,  w którym ztiaydować się będzie fn g e d y a  
pierwszy raz wydana pod ty tu łem Moise. — 
Pięć tomótkr Polityki, w których oprócz mów 
autora znaydować się będą: Reflexions poli* 
t iques,  La Monarchie selon la Char te i Po­
le mi que.

jśkadem ia wolna umieiętnosci.
Pod tera nazwiskiem zapowiidaią gazety 

francuzkie towarzystwo,  które się z 20 cz łon­
ków niezawisłych składać będzie,  rozprawy 
swoie regularnie drukiem ogłaszać i s łownik 
ięzyka f rancuskiego wcześnie'y do skutku  ma 
przywieść, niż dawnieysza Akademia ,  która 
iuż  od lat 20 nad ni m  pracuje.

Rfkopisma Herkulańskie.
Wielu uczonych w Neapolu  t rudni  się 

teraz rękopismami w Herku lanu m wyoalazio-



nem  i.. Rf tygotowai ło  iuż dó druku.  1) Filo-- 
dema. 'Współczesnego Cycerona dwie rozprawy 
o. wymowie i dzieło o moralności . . Ułamki  z 
pierwszych, rozpraw były drukowane {.rzed 30 
laty. .  Jest rzeczą uwagi godną,  ze 'p isarz ten ■ 
nazyw a Teofrasla. au torem księgi o polityce, 
p rz yp isywane'y, zwykie Arystotelesowi. .2) E p i‘ 
kura  dwie księgi o naturze.  3) C h ryzyp p a , 
który,  żył .  na 204, lat  przed Chrystusem: o O- 
pat r znośei . . 4)  Trzy.  rozprawy K arnisknsa,, 
Polistratosa i E p ikura . .

Pxecherch.es sur les changemens produits dana 
V etat physiques des contrees, p a r  la. destruction 

des f o r i t s . .

Pod  tym ty tu łe m  ogłosił  w Paryżu P. Mo­
reau de Jónnes.- d z i e ło , . w którem ,(zastanawia 
się nayprzód nad w p ł y w e m , ,  iaki wywierają 
lasy na tem pe ra tu rę ; . nas tępnie dowodzi,  , ze 
l a sy . na górach,  cchraniaią.  ich okol ice,  zasi­
lają źródła,  i ■ wstrzyrąuią moc wiatrów; dale'y. 
opisuie. szkodliwość, lasów na nizinach; u t r zy ­
mują  bowiem niezdrową wilgoć,  wstrzymują* 
wolny bieg powietrza i sprawiaią roczne fe­
bry.  Na dowód przytacza bagpą błotniste w 
Wielkiey Brytanii,  za lane lasy. w Ińdyach i i 
Ameryce . .  Pod względem ekonomii  cywilne'y 
wykłada skutki  wielkie, i bliskie nagłego u -  
b y t k u  wielkich lasów i ogromne szkody, iakie 
ztąd wyniknąć  mogą dla własności gruntowych:  
dl4 uży tku domowego,  dla sztuk, handlu  m o r . . 
skiego i maryna rki  ;woi'enney. Auto r  zebra ł :  
w t y m  przedmiocie,  wszystkie dowody daiące 
poznać,  jak  wielka iest pot rzeba roczna drze- - 
wa do b u d o w y  , okrętów eur.opeyskich tak w 
marynarce -woienney,  iak handlów e y ; stoso­
wn ie  do tego dał wyobrażenie rozległości la­
sów, które na  potrzeby maryna rk i  corocznie 
n ikną :  Te przybliżenia sę bardzo ważne, do­
wodzą bowiem, .ze ciągły ubytek lasów, prze­
znaczonych, dla marynarki ,  zmienić może sto­
sunki  pol ityczne-wielu kraiów i zapewnie o- 
„ o m n e  korzyści  tym kraioin, które bądz przez 
Dosiadanie, bądź przez handel o b sze rn enu la .  
sami będą mogły  rozrządzać. . W .końcu wy­
łoży ł  autor ippżyteczność wielkich, pl-mtacyi,
pątrzebę zabezpieczenia bisów od niszczenia i 
udowodni ł,  ,źe urządzenia administ racyjne- W- 
t y m ,  przedmiocie m o g ą , s ię  naywięcey.  p rz y ­
czynić cdo ul pszema g r u n t ó w , .

IV.
B A Y  K  I.

L u ,  Lew i Pies.
Jaką  ty lko podćhlebcy zwykli  chodzić d r o g ą ..
Na co się z d r a d a , ,  chciwość i złość zdobydź 

mogą.
Wszystko czynił:  Lis podły  aby L w u  dogo­

dzi ł , ,  j
Aby siebie zalecił ,  psu wjernemu - szkodził.
W  początkach LeW' m u . ś p r z y i a ł .  i chcąc go 

nagr odz ić , \
Dozwoli ł  z sobą iadać , z śobą razem chodzić,
Gdy te'mozasem. pies wierny,  że gani ł  Lwa 

błędy, .
iNie mógł  nigdy zasłużyć u  niego na  względy. 

Bo u  zwierząt:  iak u  ■ ludzi,
Zawsze prawda gniew w nich budzi.

Aż w końcu i Lew p o zn a ł : że Lis p lan  - pro­
wadził,  ,

B y . sobie szczęście ziedriał a > późnie'y ■ go zdra­
dził. •

T a k  więc za fen czyn zuchwały  
W  momen t  śmiałość Lisa skraca ■ 
Rozrywa go na kawały:
A psa do łaski przywraca.  -

Bo vchoć podłość- i : zdrada uchodzą na  świa­
cie. .

Przed cnotą i’ wiernością , uledź muszą p rz e -  
c i e . .—

A b g u s t 'Zaleszczynski. ■

Piiawka i K oń.
N i e w i e r n  z i ak ich  powodów piiawka zuchwała, 

T ak  się na konia gniewała 
Ze chciwa zemsty , koniecznie,
Chciałd go zgubić w ieczn ie ,
Gdy więc -koń po wodzie brodziły,  
By się w . upałach ochłodził,  .
Jak go chwyci ła zdradliwie,
Tak  ź niego krew ssała-chciwie,  ,
Że kra się cieszyła sk ry c ie , ,
Iż.  k oń  pew no  straci ż y c i e . .
Lecz kiedy w ostatnie'y chwili ,  , 
Widzi  że się próżnO sili 
Z rozpaczy i złości .iękłar —- -

W  tein. pękła1. -----
Tak: człowiek zemsty niesyty,  ,
M a i ą c -  iad w sobie ukryty,  ,
Gdy pod innym- zdradę knnie , ,
■^zdradzie sam zgpbę znayduie.  . , . -

EęgąąlZftleszcĄymkł..


